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S Ł O W A  i C Z Y N Y .
Ostatnie przemówienie ministra spr. 

wewn. Pierackiego, wygłoszone na sej­
mowej komisji budżetowej, omawia ha róż­
ne sposoby prasa sanacyjna, wskazując 
na jej przełomowe znaczenie w nowem 
ujęciu zagadnień polityki wewnętrznej.

Pozwolimy sobie przeto na zacytowa­
nie kilku ustępów z tej enuncjacji mini­
stra, zwracając uwagę, że wygłoszona ona 
została bezpośrednio po procesie brze­
skim, wobec czego nie sprawi trudności 
nikomu, skonfrontowania wygłoszonych 
tez z faktami, jakie przed' sądem były de­
monstrowane.

^  Przypomnę zatem — mówi p. Pie­
racki — że art. 90 konstytucji mówi, iż 
„każjrijy obywatel ma obowiązek szano­
wania i przestrzegania konstytucji i in­
nych obowiązujących ustaw i rozporzą­
dzeń". — Przypomnienie tego przepisu 
konstytucyjnego uważamy, że istotnie jest 
ogromnie na czasie. Chcemy szczególnie 
jpockreślić z tego przepisu — „każriJy 
obywatel14. Konstytucja istotnie nie robi 
<la nikogo wyjątku.

,,jest moim obowiązkiem — mówi 
-całej p. min. Pieracki — baczyć, ażeby 
Wszyscy obywatele, którzy lojalnie speł­
niają konstytucyjne obowiązki, mogli bez 
przeszkody korzystać:

a) z wszelkiego uprawnienia,
b) z wszelkich swobód obywatelskich, 

przez konstytucję zagwarantowanych,
c) z poparcia przez Państwo ich dzia­

łalności kulturalnej i gospodarczej".
W jakiej mierze te piękne zasady są 

wcielane w życie, pozostawiamy ocenie 
samych czytelników.

Widać, że i baim p. min. Pieracki ma 
niejakie wątpliwości, czy wyżej postawio­
ne tezy pozostają w zgodzie1 z obecną 
rzeczywistością, dodaje im bowiem na­
stępujący komentarz:

„Gdyby każdy chciał ze swoich praw 
obywatelskich i swobód korzystać w spo­
sób niczem nieograniczony, doszlibyśmy 
do kompletnego chaosu. Władza musi za­
tem rozgraniczać i ograniczać — musi 
ograniczać nieraz nawet korzystanie z pra­
wa, co łatwo prowadzi do konfliktu mię- 
<Ly władzą a obywatelem".

Ten komentarz, jak widzimy, znacznie 
ogranicza wyżej wymienione trzy tezy p. 
ministra. Wynika z tego, że nie każdiy z 
praw? konstytucyjnych może korzystać, a 
władza musi obywateli „rozgraniczać".

„Stąd' rodzi się cały szereg zarzutów 
pod adresem administracji — stwierdza 
p. min. Pieracki. — Stawia się często za­
rzut administracji, jakoby pozostawać ona 
miała na usługach jedthej partji politycz­
nej". „Polega to na nieporozumieniu" — 
twierdzi dalej p. Pieracki, nic określa tyl­
ko z czyjej winy do tego „nieporozumie­
nia" dochodzi.

„Administracja spraw wewnętrznych 
-- czytamy dalej w tej rzeczywiście nie­
pospolitej deklaracji reprezentanta obec­
nego rządu — dąży i dążyć musi do 
współdziałania w najszerszym zakresie z 
cal? ludinością kraju bez względu na jej 
przekonania polityczne. Administracja, któ- 
raby tego nie przestrzegała nie stałaby na 
wysokości swego zadania11.

Święte słowa! Ale gdy się je czyta 
nasunąć się może komuś wątpliwość, czy 
wiernie przytaczamy teksty tego przemó­

wienia, czy może przez pomyłkę przypi­
sujemy te" słowa min. Pierackiemu, gdy 
w rzeczywistości może wygłoszone zostały 
w jakimś państwie o 100 procentowej de­
mokracji, tak w Polsce w ostatnich cza­
sach pogardzanej.

Otóż niema żadnej pomyłki. Przyta­
czamy to wszystkoi z autentycznego chyba 
tekstu ekspose min. Pierackiego, który był 
ogłoszony w organie pułkowników „Ga­
zecie polskiej" z binia 17 bm. nr. 17.

Niektórzy twietdzą, że mowa ta zo­

stała wygłoszona dla celów polityki za­
granicznej. Jeżeli tak, to wydaje się nam, 
że nie należało jej w krajowej prasie pu­
blikować. f

W końcu zaznaczamy, że przytoczone 
wyżej ustępy nic są wcale Wyjęte z tej 
części „ekspose", w którem jest mowa 
o mniejszościach, którym się zarzuca ^dą­
żenie do przywilejów", ale objęta jest w 
„Gazecie polskiej" tytułem „polityka we­
wnętrzna".

„Nikt nie wie, jaka jest polityka
gospodarcza rządu”.

Obrady nad budżetem Min. przemysłu i handlu.
WARSZAWA, 20. stycznia, (tel. wł.) 

Na wtorkowem posiedzeniu komisji budże 
towej Sejmu toczyły się obrady nad budże­
tem Min. przemysłu i handlu.

Referent pos. Mańkowski (BB) mówił
0 „pełnej sile rozwojowej naszego prze* 
mysłu i handlu, zahamowanej jedynie (?) 
przesilenie gospodarczem świata".

Mówca przyznaje, że nasze inwestycje 
przedstawiają się niezmiernie skromnie, na 
stępnie zastanawia się nad sposobami po­
tanienia produkcji i wyraża zdanie, że za­
kazy przywozowe i doraźne podwyżki ceł 
mają wielkie znaczenie a to tembardziej, 
że cały świat otacza się systemem regla- 
mentacyjnym jakby drutem kolczastym
1 że proces izolacji państwa niemieckiego 
skierowany jest wyraźnie przeciw Polsce.

Dochody Min. przemysłu i handlu 
preliminowane są na 14,145.700 zł., wy^ 
datki zaś w sumie 26,500.000 zł. Gdy się 
uwzględni, że z pożyczki zapałczanej nie 
otrzymano jeszcze 6,791.600 zł. — to zo­
baczymy, że budżet wydatków wykazuje 
ogromne skurczenie o blisko 37 proc.

Mówca mówi o dochodach przedsię­
biorstw" państwowych, o różnych podwyż­

kach i redukcjach. I tak podwyższoną do 
3 milj. zł. przez komitet ekonomiczny su:r 
mę dla Polskiej Żeglugi Morsk:ej, refe.- 
,rent redukuje do 2 miłjonów 800 tysięcy 
(pierwotnie 498 tysięcy).

W urzędzie morskim w Gdyni docho 
dy preliminowane są w wysokości 6,129.400 
wobec 5,319.575 w okresie poprzednim. 
Niepokojącem jest, że narastające w Gdyni 
państwowe mienie portowe nie jest dotąd 
asekurowane odl klęsk żywiołowych.

Na dalszą rozbudową portu w Gdyni 
proponowana jest kwota 8,899.100 zł. W 
roku ubiegłym preliminowanych było łą- 
lącznie z sumą pożyczki zapałczanej 2 V 
miłjonów zł. Jeżeli obecnie zadawalniamy 
się tak niską kwotą, to liczymy na wpływ 
resztującego pokrycia pożyczki zapałcza­
nej, t. j. 7 miłjonów zł.

Skarboferm wykazuje znaczny wzrost 
wpływów z 3,694.000 na 7,694*700 zł.

„Polmin11 figuruje z wpłatą do skarbu 
250.000 zł. w porównaniu z miljonem w 
roku poprzednim.

Fabryki nawozów sztucznych w Cho­
rzowie i "Mościcach nie dają w prelminia- 
rzu żadnej wpłaty do skarbu państwa, gdyż

m i U  B i l  B i l l i
Redukcja dni pracy w kolejnictwie.

Jak się dowiadujemy, w kolejnictwie 
przystąpiono do szeroko zakrojonej akcji 
oszczędnościowej, która obejmie znaczną 
liczbę pracowników. W dniu wczorajszym

WARSZAWA, 20. stycznia, (teł. wł.). 
Wczoraj odbyło się zebranie 1000 robotni­
ków przemysłu pończoszniczego, poświę 
cone sprawie redukcji płac i żądaniu za­
warcia umowy zbiorowej.

Po burzliwej dyskusji zebrani upoważ­
nili delegatów do urządzenia w dniu jutrzej

szym masówek w fabrykach, celem przed­
stawienia robotnikom sytuacji i przygoj- 
towania akcji sbtrajkowej.

Strajk miałby wybuchnąć w czwartek 
po posiedzeniu zarządu związku i objąłby 
przemysł pończoszniczy i trykotażowodżia- 
ny.

Strajk tramwajarzy w Łodzi trwa.
WARSZAWA, 20. stycznia, (teł. wł.). 

Z  Łodzi donoszą: Strajk tramwajarzy, któ 
r.y on eg daj wybuchł w Łodzi, trwa. — 
Wszystkie tramwaje stoją. Dziś przed po­

łudniem odbywa się zebranie pracowników 
warsztatowych, którzy mają zadecydować, 
czy przystąpić do strajku.

Dyrekcja kolejowa rozesłała do naczelni­
ków poszczególnych wydziałów okólnik, 
wedle którego nakazana jest redukcja dni 
pracy w miesiącu do 20-tu. Redukcje te 
przeprowadzone są w dziale kompetencji 
Wydziału handlowego i dotyczą służby 
w magazynach, ekspedycjach! i t. d. Okól­
nik obejmuje wszystkich pracowników se­
zonowych, próbnych i stałych — nieeta­
towych. Pozostałe 10 dni stanowić będą 
przymusowy i bezpłatny urlop owych pra­
cowników. Redukcja dni pracy przynieść 
ma skarbowi kolejowemu znaczne oszczę­
dności . _________ _

D alszy w zro st bezrobocia .
WARSZAWA, 20. stycznia, (tel. wł.). 

Wedłitg! danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, liczba bezrobotnych' 
zarejestrowanych na terenie całego pań­
stwa w dniu 16 bm. wynosiła 309.238 o- 
sób.

W porównaniu ze stanem z ub. ty­
godnia bezrobocie wykazuje wzrost o 9.149 
osób.

rolnictwo nie jest w możności używać 
większej ilości nawozów sztucznych.

Dopłata skarbu do fabryk w: Mości­
cach wynosi w obecnym preliminarzu — 
4,680.000 zł.

W dyskusji zabierali głos: pos. Langer 
(Str. Lud,), pos. Rymar (KŁ Nar^, dalej 
poseł Sanojca i inni. Profesor Rybarskł 
(KI. Nar.) podkreślił, że budżet tego re­
sortu jest jednym z najszczuplejszych. Na­
leży rozróżnić dwie grupy zagadnienia; 
politykę gospodarczą na dalszą metę i po­
sunięcia doraźne.

Co się tyczy syndykatów, to n. p. jest 
SYndykat drożdży. Cena tego produktu 
powinna się obniżyć, bo melasa jest nie­
mal za darmo. Syndykat zniżył wprawdzie 
cenę o parę groszy, ale jednocześnie de- 
talistom obniżył rabat z 10 na 5 prócemi 
przy psującym się towarze. Jest to skan­
daliczny wyzysk, przywilej grupy kapitali­
stów za wiedzą państwa. Ministerstwo skai* 
bil wydało zresztą list żelazny producentom 
drożdży, że przez 5 lat nie będzie daSYać 
innym koncesji.

Nikt nie w:.'e, jaka jest ogólna poli­
tyka gospodarcza rządu. Nadchodzi chwila, 
w której utrzymać się może tylko ten, co 
będzie działał szybko i jasno na podstawie 
takiej polityki, która będzie Wzbudzała 
zaufanie, ale ażeby mieć zaufanie, to po­
lityka musi być znaną V nie może być ta.- 
jemni,cą rządu.

Tow. Szczerbowski podkreślił, że re­
ferent nie wyraził nadziei polepszenia "się 
sytuacji ogólnej, przeciwnie — w refe-. 
racie jego brzmiała nuta, że będizie jeszcze 
gorzej- Mówca zarzuca rządowi, że idzie 

na pasku Lewiatanu i prowadzi politykę 
tylko w interesie kapitalistów.

Na zakończenie dyskusji złożył wy­
jaśnienie min. przemy i handlu, generał 
Zarzycki. Wyjaśnienia te były utrzymane 
w tonie pesymistycznym, zwłaszcza co do 
przemysłu hutniczego i węglowego. Z o* 
świadczeń p. ministra wynika, że rząd za­
sadniczo zgodził się na obniżkę płac na 
Górnym Śląsku. Obecnie toczą się tylko 
pertraktacje o wysokość tej obniżki, w któ­
rych rząd będzie ingerował.

Belgia fortyfikuje się.
Z Brukseli donoszą: Tutejszy dziennik 

„Soir" donosi, że władze wojskowe budują 
nowe fortyfikacje na linji Malmedy — Ba- 
stogne.

Fortyfikacje te mają charakter trwały.
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„Miałem jeszcze złudzenia..."
Sprawa tow . Liebermana ze  zw. Legionistów,

WARSZAWA, 20. stycznia, .(teł. vvł.). 
Wczoraj w sądzie apelacyjnym miała być 
rozpatrywana sprawa z oskarżenia tow. 
pos. H. Liebermana przeciwko członkom 
Zarządu Zw. Legionistów o zninsławienie. 
Czynu tego dopuścili się oskarżeni na ła­
mach „Gazety polskiej" w dniu 26 kwie­
tnia 1930 r. w odpowiedzi na artykuł 
posła Liebermana w „Robotniku" p. t . : 
„Złamane serce p. Cara“ .

Tow. Lieberman wniósł skargę, tib sa­
ltu w dlniu 10 maja 1930 r.

Na ławie oskarżonych w  związku z 
tą sprawą zasiadali w  sądzie okręgowym: 
prezes Zw. Legionistów Piestrzyński, o- 
taz pp .: Wojciechowski, Polakiewicz, inż. 
Synek, Gliński, Piaskiewicz, Tomaszkie­
wicz, Nowak, Malski, Hyla, Kamiński, Sta­
n ik , dr. Filipeftf i (dr. Madejski. Sąd okrę­
gowy oskarżonych uniewinnił wobec cze­
go tow. pos. Lieberman od wyroku tego 
założył apelację.

iW-. diniu wczorajszym tow. Lieberman 
oatitesłał na ręce przewodniczącego sę- 
fcJriego Dulskiego list treści następującej :

„Wnosząc 10 maja 1930 r. akt oskar- 
żtjcia w sprawie mniejszej miałem jeszcze 
z-Utiteenia co dk> stosunków, panujących 
w Waszym kraju. Obecnie zliczenia te pry­
sły i przekonałem się, że uzyskanie za-

iceść uczynienia na osobach, które o znie­
sławienie oskarżyłem, znaczenia moralne­
go już więcej posiadać nie może. Wobec 
tegc aczkolwiek uważam wyrok I instan- 
cji za niesłuszny i krzywdzący apelację 
■cofam". '

W imieniu tow. Liebermana wystę­
pował zarówno, w I-szej instancji jak i 
w Sądzie apelacyjnym tow. acTw. Honig- 
will.

Z frontu gospodarczego.
CYFRY MÓWIĄ.

Bezrobocie przekroczyło ostatnio cyfrę 
309 tysięcy ludzi (zarejestrowanych). Nie 
można się łudzić dodatniością salda bilan­
su handlowego w r. 1931 (412 miljj zł. 
przewyżki wywozu), skoro wierny, że po 
chodzi ona ze zmniejszenia i wywozu 
i przywozu, przyczem przywóz maszyn m. 
in. zmalał o około 50 proc. Oglne zmniej­
szenie przywozu w grudniu ub. r. wynor 
siło w wadze 13.540 ton, w wartości zł.
5,960.000. Oznacza to osłabienie tętna ży­
cia gospodarczego. W listopadzie uległy

BERLIN, 20. 1. Wczoraj ukazało się 
nowe rozporządzenie nadzwyczajne prezy­
denta Hindenburga, należące do serji tzw. 
Nothverordnungen. Rozporządzenie doty­
czy nowych stawek celnych, które rząd 
będzie miał prawo wprowadzić zależnie 
od potrzeby.

Wysoki stawki celne będą nakładane 
na towary, pochodzące z tych krajów, któ­
rych waluta spadła poniżej parytetu złota. 
Cła mogą obejmować towary jak i całe 
grupy towarów.

Rozporządzenie wymienia w pierw

Mm  nastroje naci
BERLIN.- 20. 1. (PAT). Wczorajsza 

uroczystość Stahlhelmu z okazji rocznicy 
powstania Związku Rzeszy, zamieniła się 
w wielką manifestację zbrojeniową. Prze- 
wódca Stahlhelmu Buster be rg wygłosił 
programową mowę przeciwko traktatowi 
'pokojowemu i mięjdizy innemi oświadczył, 
że Niemcy nigdy nie uznają stanu wytwo­
rzonego przez traktat pokojowy jako osta­
tecznego rozwiązania. — „Nie zrezygnuje­
my nigdy z wydartych Niemcom obszarów

niemieckich — mówił Diisterberg, — ni­
gdy nie wyrzekniemy się zabranych nam 
kolonii zamorskich". — Mówca nie ocze­
kuje, by Francja, Belgja, Czechosłowacja 
i Polska oraz szereg innych państw zgo­
dziły się na postulaty rozbrojeniowe Nie­
miec i domaga się, ażeby oelegacja nie­
miecka na konferencji genewskiej wystą­
piła wprost z żąldaniem przyznania Rzeszy 
niemieckiej równouprawnienia zbrojeń z in­
nemi państwami. _______ ___

Szef wywiadu niem. we Francji
uciekł z w ięzienia

WARSZAWA, 20. stycznia, (teł. wł.). 
Z Paryża donoszą: Z więzienia karnego w 
Strassburgu uciekł wczoraj kapitan rezer­
wy armji niemieckiej von Uhrig, skazany 
na czteroletnie więzienie.

Ucieczka nastąpiła podczas przesłucha 
nia W kancelarji więziennej przez sędziego 
śledczego. Von Uhrig, mimo uprawomoc­
nienia się wyroku, zażądał by go jeszcze 
raz zbadano, obiecując, że złoży sensair. 
cyjne zeznania. Prośbie stało się zadość'. 
W chwili gdy sędzia zajęty był notowaniem 
zeznań, von Uhrig podbiegł do okna, o twó­
rz)-! je i skoczył z wysokości pierwszego 
piętra na ulicę.

Zarządzony natychmiast pościg nie dał 
Wyników. Jest" to tembardziej zdumiewa­
jące, że von Uhrig był ubrany w strój 
więzienny. Prawdopodobnie miał wspólni­
ków i cała ucieczka była zgóry uplano- 
wrana.

Na podstawie rozesłanych telefono-

W związku z konfiskatą broni, dbko- 
staną przez policję w „Domu Robotni­
czym" w Wiedniu krąży w wiedeńskich 
sferach robotniczych następująca aneg­
dotka :

Pewien zagraniczny dziennikarz zwró­
cił się do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z prośbą o informaqe co db akcji 
rozbrajania republikańskiego „Sćhutz- 
buwćti".

— Rzą nie mógł inaczej postąpić — 
rozpoczął minister. — Rozbrojenie1 czer­
wonych formacji bojowych było bezwa­
runkowo konieczne, choćby ze względu 
na opinję zagranicy.

W dalszym ciągu reporter zapytał, 
czy wobec tego nie byłoby wskazane rów­
nież rozbrojenie organizacji faszystowskiej, 
„Heimwehry".

— O tern mowy być nie może — od­
parł energicznie minister. — Ostatecznie 
Austrja jest przecie samodzidlntem pań- 
eiwem' i nie musi ulegać każdemu skinie­
niu zagranicy.

gramów policja francuska zatrzymywała 
na wszystkich posterunkach granicznych 
samochody wyjeżdżające do Niemiet i do 
Szwajcarji, jednakże na ślad zbiega nie 
natrafiono.

Von Uhrig jest obecnie obywatelem 
francuskim. Zamieszkując stale wr Stras­
burgu, działał z ramien a wywiadu niemiec­
kiego, kierując akcją szpiegowską. Ucho­
dził za jednego z najzdolniejszych wywia­
dowców. Zdemaskowanie Uhriga nastąpiło 
zupełnie przypadkowo, dzięki pomyłce 
pewmej kobiety, wciągniętej do akcji wy­
wiadowczej.

szym rzędzie te państwa, które nie zawarły 
dotychczas z Rzeszą niemiecką traktatów' 
handlowych oraz, które traktują towary 
pochodzenia niemieckiego wr sposób nie­
przychylny. W tych wypadkach stosowane 
będą cła wyrówrnaw'cze.

Rozporządzenie przewiduje, że o ile 
Rzesza niemiecka rozpocznie rokowania o 
traktat handlowy z jakiemkolwiek mocar­
stwem, to wtedy represje celne zostajną 
zawieszone, na przeciąg 6 miesięcy.

Nothverordnung wschodzi w życie w 
dniu opublikowania.

Wiadomość o w7prow7adźeniu wysokich 
ceł ochronhych wywołała w sferach han­
dlowych Berlina wielkie wrażenie.

Republika hiszpańska 
wobec żydów.

Minister wyznań religijnych republiki 
hiszpańskiej, Don Fernando de los Rios, 
który w tych dniach bawił w hiszpańskiem 
Maroku, wygłosił db przewódiców gmi­
ny żydowskiej w Tetuanie w obecności 
hiszpańskiego komisarza generalnego dla 
Maroka i komendanta wojskowego prze­
mówienie, w którem podkreślił, że repu­
blika hiszpańska chce naprawić krzywdzę, 
popełnioną względem żydów w r. 1492 
(wygnanie żydów z Hiszpanii). Tę krzyw­
dę nazwał minister „hańbą Hiszpanji" 1 
podniósł wartościowe cechy kulturalne ra­
sy żydowskiej, z których obrabowała tę 
rasę Hiszpan ja. Kortezy już unieważniły 
oficjalnie edykt, wypędzający żydów z 
Hiszpan ji, wydany w roku odkrycia Ame­
ryki.

dalszemu zmniejszeniu wpływy kolejowe- 
(przewozy osobowe i towarowe) o 4.8w- 
w  porównaniu z październikiem. Pomimo 
korzystnego ultima roku w Banku Polskim 
oraz dalszego zwiększania się zapasu złota 
W I dekadzie stycznia r. b. o 20 tys. zL 
przy równoczesnem zmniejszeniu obiegu 
biletów7 bankowych o 81,2 milj. zł. nie 
w7olno zapominać o skurczeniu się poti> 
stawy kruszcowo-walutowej w7 porównaniu 
z r. 1929 z 11.340,2 milj. zł. na 1.218,2, 
milj. zł. w r. 19311 Zmniejszyły się pra­
wie dwukrotnie w7 ciągu r. ub. wkłady; 
w 15 bankach! akcyjnych, stanowiących 
80 proc. kapitału bankowego w Polsce. —. 
Ogólna suma krótkoterminowych kredytów 
zagranicznych udzielonych polskim ban.r 
kom prywatnym spadła z 500 milj. zł. na. 
300 milj. zł.

„BATA“ W POLSCE.
Czeska fabryka „Bat‘a“ przystępuje 

już do urządzenia fabryki w wroj. Kraków- 
skiem i iw tym celu mają. też być wkrótce 
importowane specjalne maszyny obuwnicze, 
do* mechanicznego wyrabiania obuwia. — 
Polscy fabrykanci obuwiani, jak również 
przedstawiciele zainteresowanych cechów-- 
szewskich robili w ostatnich dniach sta*- 
rania u czynników rządowych celem u- 
zyskania zakazu przywozu tych maszyn. 
Jednakże czynniki rządowe nie przychyliły 
się do tej prośby, nie znajdując żadnego 
prawnego podłoża do wstrzymania importu 
maszyn dla fabryki Bat‘a w Polsce.

NOWY MONOPOL?
Wśród wytwórców7 materjałów papier ^  

niczo-piśmienniczych wielkie zaniepokoje­
nie wywołała wiadomość o zamięrzonem 
skoncentrowaniu produkcji zeszytów szkol­
nych w7 rękach: jednego fabrykanta, a tem 
samem stworzenia nowego monopolu, gro 
żącego likwidacją warsztatów pracy całemu 
szeregowi licznych placówek przemysło­
wych tej branży.

Spraw'3 przedstawia się w ten spo­
sób, iż p. Remigjusz Kwiatkowski (sana- 
tor) opracował nowy typ zeszytów szkol­
nych. Powyższy pomysł p. Kwiatkowski 
zdołał już opatentować, a tern samem na­
śladownictwo jego jest wzbronione, ostat 
nio zaś poczynił usilne starania o zatwier­
dzenie powyższych zeszytów’ przez Min. 
Oświaty i Wyznań Religijnych, jako znot 
malizowanych dla wyłącznego użytku w 
szkolnictwie.

Tern samem mielibyśmy znowu mo­
nopol, koncentrujący w7 jednych rękach 
wielkie zyski.

„Niepodległa" Mongolja.
MOSKWA, 20. 1. (PAT). Jak donosi 

prasa sowiecka, pomiędzy prezesem rządu 
Heiluc.an Czang-Tsinł-Gui a prezesem 
rządu Kilińskiego Si-Sia osiągnięto defirti- 
t\wne porozumienie co db daty ogłoszenia

STANISŁAWÓW, 20. 1. W dńiu 
wczorajszym o godź. 6.20 rano w czasie 
uroczystości Jordlamu w Sadżawie, pow. 
Bohorodiczany w chwili, gdy procesja znaj­
dowała się nad rzeką Sadzawką i gdy 
ksiądz, dokonywał poświęcenia wody, nie­
znany dotychczas osobńik strzelił z kara­
binu, wskutek czego zranione zostały trzy 
osoby, biorące udlział w procesji.

Przytrzymano kilka osób. W czasie 
rewizji u dWóch przytrzymanych znalezio­
no pistolety, zaś u jedfiego lufę karabi­
nową oraz łącznie około 200 naboi.

Przytrzymani z pistoletami przyznali 
się do oddania strzałów. Wszyscy inni 
narazie wypierają się udziału w strzela­
ninie.

Olbrzymi pożar w Kałuszu
STANISŁAWÓW, 20. 1. Wczoraj o 

godzinie 5 popołudniu wybuchł pożar w 
Kałuszu, w dzielnicy PodWale i zniszczył 
8 b u t ik ó w  mieszkalnych, wyrządzając 
szkodę na ogólną kwotę 70 tys. złotych.

Pożar powitał prawdopodobnie wsku­

tek wadliwej budowy komina w domu Sa­
lomona Wirklicha, skąd momentalnie prze­
niósł się na sąsiednie budynki. Dopiero 
dzięki wysiłkom miejscowej straży pożar­
nej udało się*pożar umiejscowić i stłumić.

Krwawa tragedia.
PARYŻ, 20. 1. (PAT). Wczoraj o 

godzinie 9 wieczorem rozegrała się w Lille 
krnawa tragedja na tle zemsty. Robotnik 
polski Józef Grehjda, lat 35, wystrzałem 
z rewolweru położył trupem rodaka, 39 
letniego Jana Jabłońskiego, oraz zranił 
ciężko jego kochankę Karolinę Lichotę. — 
XV chwili przybycia policji. Grenda, który

znajdował się w. pokoju na II piętrze, wry- 
skoczył przez okno, doznając pęknięcia 
czaszki. Przewieziono go db szpitala Zba­
wiciela, wraz z ranną Karoliną Lichotą, 
której stan zdrowia budzi bardzo poważne 
obawy. Zwłoki Jabłońskiego przewiezione 
zostały do prosektorium.

niepodległej Mandżurii. Proklamacja no­
wego państwa ma nastąpić 11 lutego br» 
Nowe państwo obejmie na razie trzy pro­
wincje : mukdeńską, kirińską i heiluciań- 
ską.

LONDYN, 20. 1. Of en żywa ja p iń ­
ska w prowincji Sze-He trwa w dalszym 
ciągu. Samoloty poddały bombardow/aniu. 
miasto. Czen-De, burząc wiele gmachów 
publicznych.

Czenwona armja chińska zajęła miasto- 
Ting-Czou w południowych Chinach, bro­
nione przez inną armję komunistyczną.. — 
Miasto częściowo zniszczone, większość 
mieszkańców7 uciekła. Jest to dalszy ciąg 
wojny domowej w prowincji Fo-Kjen, za­
jętej przez armie samozwańcze rozmaitych 
odcieni.

EKSPLOZJA W. KOPALNI ANTRACY­
TU*

N. JORK, 20. stycznia. (PAT.). tW Par- 
rot (stan Yirginia) w kopalni antracen, 
należącej do towarzystwa „Pułaski", mia­
ła miejsce eksplozja, na skutek której 6 
górników Polaków poniosło śmierć.

I fiimy nft. „Limanowa** w Baiysławii.
P. Dyr. Marty i Dyr. Bernard, a w 

szczególności żona Pana Dyrektora Marty 
przyszła z wydatną pomocą dla wdów po 
robotnikach i bezrobotnych w formie a- 
prowizaeji, opału, ubrań i obuwia dla 
dzieci — zaco tą drogą w imieniu tych 
wdów} i bezrobotnych składa PP. Dyrekto­
rom i P, D)'rektor owej serdeczne .pod/.ię- 
kowanie.

Bronisław7 Najsareik.



3„DZIENNIK LUPOW Y” nr. 16 z dnia_21_ stycznia 1932.

W browarze lwowskim niedawno zre­
dukowano ilość pracujących z 700 ha 300, 
obniżono płacę o około1 10 proc. pozosta­
łym w pracy, a !wreszcie zredukowano czas 
pracy na 36 godzin tygodniowo, tak, żc 
zarobki wahają się obecnie od 16—-60 zł. 
tygodniowo. Tymi wszystkimi zarządze­
niami obcięto pracownikom zarobki o oko.- 
ło 30 proc.

Powyższych płac chyba nikt nic może 
uznać za wystarczające.

Gdy te wszystkie oszczędności wpro­
wadzano, równocześnie pomnożono skład 
kierującej dyrekcji i podwyższono jej pła­
ce. Gdy dawniej, w dobrej konjunkturze, 
płace dyrekcji wynosiły około 1500 zł., 
■dziś jeden dyrektor ma 6.000 zł. mieś., 
dwaj miii po 3.000 zł. mieś., nie licząc 
różnych gratyfikacji, tantjem1 i t. d., które 
te pobory stale podwajają.

Stwierdzić też trzeba, że produkcja 
browarów w tłustych latach, gdy pracowa­
ło 700 robotników, nie wiele była wyższą 
od produkcji z roku 1931, przy 300 pra­
cownikach, pracujących ostatnio tylko po 
6 godz. dziennie przy odpowiednio zredu­
kowanych płacach.

Ten niesłychany wyzysk robotników 
'doprowadził do tego, że robotnicy zapa­
dają na zdrowiu, dostają przepukliny.

A wszystko to odbywa się pod płasz­
czykiem spadku konsumcji i potrzeby osz­
czędności, którą stosuje się z jakąś cho­
robliwą konsekwencją do robotników, za­
rządowi natomiast powodżi się icoraz lepiej.

Ale to wszystko dyrekcji jeszcze nie 
wystarcza. Z końcem grudnia zerwano 
umowę zbiorową z robotnikami i zapropo­
nowano dalszą obniżkę płac o 40 proc. Ta 
propozycja jest tak oburzająca, że brak 
wprost słów, aby na jej należyte napiętno­
wanie. Spotkała się też z należytą oceną 
na zgromadzeniu robotników7 dnia 17 bm., 
na którem, przy tłumnym udziale intere- 
wanych uchwalono jednogłośnie następu­
jący protest:

w i WA ^ Ri EDL A

Robotnicy Browarów Lwowskich, zor­
ganizowani w Związku Przemysłu Spoż. 
protestują przeciwko prowokacyjnym za­
miarom dyrekcji browaru zredukowania 
płac o 40 proc. przy 36 godz. tygodniu 
pracy i apelują do opinji publicznej, do 
ogółu robotniczego Lwowa i naczelnego, 
kierownictwa organizacji robotniczych w 
odparciu niesłychanego ataku rozpasanego 
kapitału na możność życia robotników.

Pracownicy browarów' podejmują na­
rzuconą im walkę i bronić się będą wszyst 
kimi, stojącymi im dio dyspozycji środ­
kami". f

Sprawę tę omawiano już w poniedzia­
łek na konferencji ‘zarządów7 wszystkich or­
ganizacji robotniczych Lwowa, na której 
zdecydowano użyć wszystkich środków, •— 
aby ta walka skończyła się zwycięstwem 
robotników.

Nowa prowokacja baronów węglowych.
KATOWICE. Wypowiedzenie przez 

Związek Pracodawców umowy taryfowej 
na Górnym Śląsku z dniem 31 bm. było 
zapowiedzią realizowania od szeregu mie­
sięcy przygotowywanego zamachu na pła­
ce robotnicze. Pracodawcy d'o ostatniej 
chwili trzymali w tajemnicy, jakiej obniżki 
płac sobie życzą. Dopiero w dniu 14 bm. 
m  rokowaniach odbytych z Centralnym 
Związkiem Górników wyjawili bezczelne 
żądanie... 21 proc. obniżki płac oraz pod­
niesienia dla południowego rewiru węglo­
wego różnicy w płacach z 6 proc. na 10 
proc. Czyli według tego chcieliby obniżyć 
płace w południowym rewirze o 25 proc

Na wszystkich kopalniach G. Śląska, 
oraz na 18 kopalniach Zagł. Dąbrowskiego 
wywieszono onegdaj następujące ogłosze­
nie •

„Zarząd kopalni „Śląsk" wypowiada 
stosunek najmu pracy całej załodze na 
dzień 31. I. 1932 r.

Ob dnia 1. II. 1932 r. będą obowią­
zywały zarobki obniżone o 21 proc.

O ile kto się nic zgadza na wyżej 
podane warunki, winien to zgłosić oso­
biście u właściwego kierownika ruchu do 
dnia 25 stycznia 1932 r.".

Ba roni węglowi przystąpili zatem w 
iście barbarzyński sposób do zlokautowa- 
nia wszystkich górników Śląska i Zagł. 
Dąbrowskiego. Równocześnie oberwali sa­
mowolnie, nie czekając nawet na wynik 
rokowań zarobkowych zarobki o 21 proc.

Ułaskawienie
Ireny K osm owskiej.

WARSZAWA, 20. stycznia, (teł. wł.). 
Wczoraj b. posłanka „Wyzwolenia” p. Ire­
na Kosmowska zgłosiła się do władz po­
licyjnych, by ją skierowały do więzienia, 
do którego ma się udać.

W urzędzie polic. odpowiedziano Kos­
mowskiej, że urząd prokuratorski zażądał 
papierów w jej sprawie i" żc dopiero za; 
parę dni władzą policyjne otrzymają zle­
cenie prokuratora.

Wczoraj wieczorem Kosmowska zo­
stała zawiadomiona, że na wniosek min. 
sprawiedliwości Prez. Rzplitej ułaskawił ją.

Jak wiadomo, Kosmowska została ska­
zana na 6 mieś. więzienia za przemówienie 
na wiecu przedwyborczym.

NIEPOKOJE W HISZPAN/I.
MADRYT, 20. 1. (PAT). W prowincji 

Walencji dbszło na tle strajku do poważ­
nych zajść. Strajkujący przecięli w Sa- 
gunto wszystkie linjc telefoniczne i tele­
graficzne. Wysłano tam wojsko. W Bar­
celonie przystąpiło db strajku 20.000 ro­
botników przemysłu włókienniczego i me­
talurgicznego.

Japoński korespondent londyńskiego 
dziennika „Times" obnosi, iż radiostacja 
japońska nadawała „na żywo" bitwę pod 
Mukdenem. Jest to istotnie rekord spraw­
ności w swoim rodzaju. Po raz pierwszy

Wielki pożar tarlaku i młyna.
1 0 0  o só b  straciło w arsztat pracy

Onegdaj wybuchł groźny pożar w. 
tartaku i młynie w Dobrositiie pow. Żół­
kiew7.

Dzięki w atrowi pożar rozprzestrzeniał

U czony - fa łszerzem  p ien iędzy .
BERLIN. Tutejsza policja kryminalna 

wpadła na trop niezwykle rafinowanego 
fałszerstwa bilonu dwumarkowego: i -doko­
nała sensacyjnego aresztowania. — Długi 
czas już mozoliła się policja berlińska nad 
wykryciem fałszerzy świetnie skopiowa­
nych 'awumarkówek' aż wreszcie1 ustaliła, 
żć fałszerzem pieniędzy jest wybitny praw­
nik, dr. Kornel Salaban, autor wielu prac 
z dziedziny prawa, który zdobył sonie roz­
głos wydaniem podręcznika o prawie mię­
dzy n a rodbw e m.

Dr. Salaban, liczący 42 lata, został 
aresztowany wraz ze swą żoną. Stwierdzo­
no, że para ta już od roku 1929 puszczała 
w obieg fałszywe 2-markówki, których 
ogółem puściła w obieg około 15 tysięcy 
sztuk.

Małżeństwo Salaban zajmowało wspa­
niałą 2-piętrową willę w Lichtcnfdldizie, — 
prowadząc wystawne życie i uchodziło za 
łudzi bardżo zamożnych. Głęboko w piw­
nicy znajdowała się ukryta pracownia, — 
w której nocą fabrykował Salaban fałszy­
we pieniądze, wybijając je na ręcznej ma­
szynie. Proceder swój uprawiał on tak 
sprytnie, że nawet liczna służba domowa

niczego się nie domyślała, przypuszczając, 
że dochody swe czerpie z pracy naukowej.

Aresztowany przyznał się db zarzu­
conej mu zbrodni, lecz twierdzi, że liczba 
wypuszczonych przez niego fałszywych 
monet nie jest tak wielka. Miał wydać ogó­
łem 4 tysiące fałszywych 2-markówek. -  
Aresztowanie Salabana wywołało w świę­
cie naukowym olbrzymie wrażenie.

się błyskawiczną szybkością. Brak dobrze 
wyposażonego trenu straży pożarnej po­
garszał sytuację. Zanim nadcszła większa 
pomoc cały tartak stał w płomieniach.— 
W rezultacie spłonął młyn oraz tartak 
wraz z materjałami, wielką ilość surowców 
i kompietnem urządzeniem.

Skutkiem zniszczenia niłynu i tartaku 
pozbawionych zostało pracy 100 osób. 
Szkoda wynosi około- 1504)00 zł. Młyn 
i tartak nie były ubezpieczone.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 20. stycznia, (teł. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.94.

Bankructwo Nowego Jorku
NOWY JORK, 19. stycznia. Burmistrz 

Nowego Jorku Walker oznajmił w mowie, 
wygłoszonej przez radjo, że miasto Nowy 
Jork znajduje się w przededniu bankructwa 
które nastąpi niechybnie, o ile rząd nie 
pośpieszy z pomocą finansową. Kasy miej­
skie są puste i urzędnicy powinni przy­
gotować się na najgorsze. Prawdopodobnie 
pensje w dniu 1 lutego nic będą już wy-

Kilka miesięcy temu dyrekcja „Pol­
skiego Radia" usunęła ze stanowisk kie­
rowników działów rozgłośni krakowskiej 
profesorów uniwersytetu krakowskiego: 
fana Nowaka i Zdzisława Jachimeckiego. 
Nastąpiło to na żądanie płk. Boernera, mi­
nistra poczt i telegrafów.

Po opuszczeniu stanowisk przez prot 
Nowaka i prof. Jachimeckiego, rada pro­
gramowa rozgłośni krakowskiej uchwaliła 
wystosować do nich list z podziękowaniem 
i wyrazami uznania dla pracy obu pro-1 
fesorów w dziedzinie radja.

Efekt listu był niespodziewany. Oto 
prezes rady programowej rozgłośni kra 
kowskiej, prof. Michał Siedlecki, znako­
mity uczony i człowiek dużych zasług o 
trzymał od gen. Stachiewicza, prezesa głów 
nej rady programowej, rezydującej w War 
szawie, pod okiem czynników miarodajnych 
niezwykle szorstki i opryskliwy list z na- 
<rana. Gen. Stachiewicz zarzucił prof. Sie 
dleckiemu, że wysłanie listu do profesorów

Nowaka i lachimeckiego stanowiło „nie 
dopuszczalną krytykę zarządzenia ministrą 
poczt i telegrafów, płk. Boemera"i.

Prof. Siedlecki, oburzony niesłycha 
nem wystąpieniem młodego generała, zre­
zygnował z prezesury w radzie programo­
wej rozgłośni krakowskiej.'

płacone. Oświadczenie burmistrza Walkera 
wywarło wstrząsające wrażenie, gdyż nikt 
nie spodziewał się tak. szybkiej katastrofy.

wogóie radjo nadawało bitwę w „naturze" 
swoim słuchaczom wprost do domu.

Technicznie rzecz ta przeprowadzona 
była w ten sposób, iż na polu walki usta* 
Wionę były mikrofony i przenośne stacje 
nadawcze, dzięki którym do uszu radjo- 
słuchaczy mogły dochodzić straszne reali­
styczne odgłosy prawdziwej walki. Fale 
eteru niosły świst kul, dudnienie armat, 
łomot karabinów maszynowych, krzyki ran­
nych, jęki konających.

Eksperyment ów „udał" się podobno 
znakomicie i wywołał łatwo zrozumiałe 
dreszcze grozy wśród słuchaczy radja.

Korespondent dziennika londyńskiego 
donosząc o tym fakcie stwierdizja, iż nie- 
wiaidomo, jakie motywy skłoniły radio­
stację japońską do nadania tej autentyw 
cznej bitwy pod Mukdenem. — Czy chciała 
ona realistycznem odtworzeniem krwa­
wych walk obudzić postrach przed wojną 
pod hasłem: „Nigdy już więcej wojny!", 
czy też wprost przeciwnie chciała jeszcze: 
bardziej podniecić patriotyczny -zapał Ja­
pończyków do dalszych walk.

Nie będzie m onopolu  
na kawę i herbatę
WARSZAWA, 20. stycznia, (teł. w ł). 

Ministerjum Przemysłu i Handlu komu­
nikuje, iż pogłoski, jakie ukazały się w pra­
sie o zamierzonem jakoby wprowadzeniu 
w Polsce monopolu na kawę i kakao, jak 
również o powołaniu w związku z tern 
przez Ministerjum Przemysłu i Handlu 
specjalnej komisji — nie odpowiadają zu­
pełnie prawdzie.

Ani odnośny projekt w tej sprawie 
nie istnieje, jak również nie jest powołana 
żadna specjalna komisja.

Upadek księźki i bankructwo księgarń
Jedno z pism warszawskich zamiesz­

cza uwagi przedstawiciela branży księgar­
skiej o obecnym zastoju w księgarstwie. 
Jak wiadomo, niedawno zgłosiła niewypła­
calność stuletnia firma księgarska Arcta, 
ponadto szereg innych księgarń w War­
szawie i innych miastach, znajduje się 
w bardżo krytycznej sytuacji.

Otóż znawca stosunków w księgar­
stwie mówi co następuje:

Old sierpnia 1931 i tak niezbyt wiel­
kie obroty w hanfdlhi1 książkami za­
częły się kurczyć w zastraszający spo­

sób.

li
na zarzuty „G azey P olsk iej" .

WARSZAWA, 20. stycznia, (teł. w ł). 
„Gazeta PolPska" ogłosiła ostatnio artykuł 
skierowany przeciw prof. Ludwikowi Kul­
czyckiemu, wybitnemu działaczowi N.P.R. 
i profesorowi Szkoły Nauk Politycznych, 
zarzucając mu, iż w czasie wojny świa­
towej był konfidentem austrjackim, infor­
mującym władze austrjackie o nastrojach 
panujących w stronnictwach oraz o dzia­
łalności" polityków.

Obecnie prof. Kulczycki ogłasza pismo, 
zarzucając „Gazecie Polskiej" po twarz po­
świadczając, żc przytoczone przez ten dzień 
nik urywki jego korespondencji są powy­
rywane i sztucznie powierane.

Czy i kiedy poza jego świadomością 
i wolą dostały się te listy do policji, czy: 
innych władz austriackich, oraz w jaki 
sposób przeszły do archiwum „Gazety Pol­
skiej" — pisze dalej autor — na to rek- 
dakcja tego pisma mogłaby dać wyjaśnię- 
nie. P. Kulczycki zgłasza równocześnie re­
zygnację ze wszystkich piastowanych man­
datów i godności N. P. R. aż do czasu 
ostatecznego wyświetlenia sprawy.

Sezon szkolny, który do tej pory był 
podstawą utrzymania większych przedsię­
biorstw7 księgarskich, w r. 1931 zawióiŚl 
na całej linji. A pamiętać trzeba, że w księ­
garstwie powojennem wpływy ze sprze­
daży książek szkolnych, stanowiły diwie 
trzecie wszystkich obrotów.

Sprzedaż książek szkolnych zmalała 
wskutek ogólnej pauperyzacji i spadku do­
chodów całego społeczeństwa.

Po wakacjach prawie we wszystkich 
szkołach powstały komitety rodzicielskie, 
które przeprowadzają wymianę książek 
między młodzieżą szkolną, a tylko nie­
liczni rodzice zakupili książki w księgar­
niach.

Zarazem zapotrzebowanie książki, je­
żeli chodzi o beletrystykę, spadło do mi­
nimum, gdyż ludzie najpierw zaczynają 
oszczędzać na potrzebach kulturalnych. — 
Bez przesady mogę powiedzieć, że

książka popularnego autora nie może 
liczyć na większą sprzedaż, niż 1200. 
a w bardżo rzadkich wypadkach 1500 

egzemplarzy.
O spadku ruchu w księgarstwie naj­

lepiej świadczy fakt, że na gwiazdkę 1930 
roku ilość kupujących książki była mniej 
więcej ta sama, jco przed rokiem, natomiast 
sama wartość zakupów spadła o 50 proc.
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K ronika.
Lwów, 20 stycznia 1932

TEATR WIELKI:
Środa 21 „Tosca". _
Czwartek, 22. „Wilki w nocy".

TEATR ROZMAITOŚCI’:
środa o 8 ,.Roxy".
Czwartek o 8 ,,Roxy".

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek o 8-mej „Gramy operetkę .
Płatek o 8-mej „Gramy operetkę".
Sobota o 8-mej „Gramy operetkę".
Niedziela o 4-tej pop. „Gramy operetkę".
Niedziela, o 8-mej ,,Gramy operetkę".
Niedziela, o 8-mej „Gramy operetkę".

TEATR ŻYDOWSKI ul. Jagiellońska.
Od poniedziałku 18 bm. do czwartku 21 

hm. włącznie przedstawienia zawieszone.
Piątek o 8.30 „Wiera Mlrcewa" (prem.).

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE WIEL­
KIM U. Otwarcie sezonu w Teatrze Wielkim na­
stąpi w czwartek, dnia 21- bm. o «odz. 8-mej. 
Na' inaugurację wybrana została komedja Tadeu­
sza Rittnera pt. „WILKI W NOCY". Sztuka La 
obe-cnie grana jest z wielkiem powodzeniem w 
Londynie. Obsadę ról stanowią: Elżbieta Dzie­
wońska, Mar ja Malanowicz, Wanda Siemaszko- 
Wa, Józef Kóndradt, Lucjan Krzemleński i Le­
szek Stepowskl. Reżyseruje Janusz Strachocki. 
Komedję Rittnera poprzedzi prolog „o znaczeniu 
teatru" G. B. Shawa pt. „CZARNA DAMA z 
SoNETÓW", w którym udział biorą: Gustawa 
Błońska, Zdzisława Życzkowska (Elżbieta), Jan 
Hajduga i Władysiaw Krosnowi ecki (Szekspir). 
Reżyseruje Wł. Krasnowiecki. Dekoracje do obu 
sztuk projektował Władysław Daszewski. Ceny 
od 5 do 1 zł.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś i codziennie 
zdobywająca coraz większe powodzenie pełna 
humorki l sentymentu komedja amerykańska ,,Ro 
xy" która wstępnym bojem zdobyła zarówno 
publiczność jak i prasę. Udział biorą: Bar- 
wmska. Bohtiaskńa, Falesńka, Chodccki. Ma­
cha Lskl i inni.

DYREKCJA TEATRÓW MIEJSKICH prosi 
wszystkich posiadaczy stałych biletów wolnego 
wejścia do Teatru Wielkiego i Rozmaitości o 
zgłaszanie się do kancełarji teatru od godzimy 
9 do 12 w południe, celem zamiany ich na se­
zon bieżący.

WŁAMANIE. Schwarz J. właściciel wytwórni 
mebli lekarskich, zam. ul. Sakramentek 23 do­
niósł że n i ewy śledzeni sprawcy dostali się do 
powyższej wytwórni, skąd skradli 1 imotor elek­
tryczny i manometr łącznej wartości 680 zł.

ARESZTOWANIA. Tyśklewiez Annę, lat 22. 
bez zajęcia i (miejsca zam. przytrzymano za kra­
dzież. Przytrzymany został Andruszyszyn Miko­
łaj, bez zajęcia i 'miejsca zam. za kradzież. Zo­
stali przytrzymani w aresztach policyjnych: 
Welntrub Rózia lat 14. zam. Szewczenki 9 i 
Bartów Sabina false Stepler. lat 16 bez zajęcia 
i miejsca zam. obie za usiłowaną kradzież. Zie­
liński Marjan, lat 33. zam. Krzywa 32 l Pie­
rożek Piotr, lat 28, bez zajęcia i miejsca -pmi. 
obaj za kradzież.

Figura Marjan lat 19. terminator masarski 
zam. w Dębicy przytrzymany został za kradzież 
gotówki 1000 zł. na szkodę swego chlebodawcy 
Osuchowskiego Marcelego, zam. w Dębicy.

Józków Eduard, zam. Krzywa 32 i Litwin 
Władysław lat 27. zam. Ordona 12 na Zaniar- 
stynowie przytrzymani zostali obaj za kradzież.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o godzi­
nie 21 w korytarzu kina „Pałace" jakaś ko­
bieta przez wypicie spirytusu denaturowanego u- 
słłowała popełnić samobójstwo. Zawezwane Po­
gotowie rat. po udzieleniu desperatce pierw­
szej pomocy lekarskiej, odwiozło ją do szpitala 
powszechnego. Powodu uslłowanego samobój­
stwa i nazwiska narazie nie ustalono.

Komunikaty.
.KOMITET PPS. Dzielnicy Łyczaków — Zie­

lona zawiadamia, że we czwartek, 21. bm. o 
godzinie 7-mej wlecz. w lokalu Stów. Kafla-rzy 
ul. Zielona 7, I. p. odbędzie się zebranie, na 
którem tow. Markowski wygłosi odczyt p. t.: 
„Droga do zwalczania bezrobocia" (ciąg dal­
szy). Uprasza się Szan Tow. i sympatyków o 
liczne przybycie.

POSIEDZENIE KOMITETU „IGNACÓWKI" 
odbędzie się we środę 20. U. m. o  godzinie 7-mej 
wlecz, w lokalu przy ul. Rulewskiego 23, II. 
p. Uprasza się członków Komitetu sylwestro­
wego i Komitetów dzielnicowych o liczne przy­
bycie

POSIEDZENIE PEŁNEGO O. K. R. odbę­
dzie się w piątek. 22 bm. o godzinie 7-mej' 
■wieczorem w lokalu przy ul. Rulewskiego 23 
II p. Na porządku dziennym sprawy ważne. — 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Ułani., ułani., chłopcy malo­

wani",..
CASINO: „Ben Hur" (dźwiękowiec).
CHIMERA: „Wesoły porucznik" (M. Che- 

yfflfcr) i dod. dźw. „Przy świetle księżyca6.
GRAŻYNA: Powrót do życia.
KOPERNIK: Edgara Wal!ace‘a „żółta ma­

tka".
LEW: „Dziewczę z nad Wołgi".
LUNA: Szkocki ekspress oraz komedja.
MARYSIEŃKA: Edgara Wallaceea „żółta 

maska".
MIRAŻ: .Księżniczka Olała" z Mar.. Di- 

tricb oraz „Mascotte"
OAZA: „Paradla miłości" Maurice Chevalien.
PAŁACE: „Kongres tańczy61.
PAN: „Tragedja kobiety, żony i matki" 

(Je; chłopczyk).
PASAŻ: „Nieposkromiony" w gt. roli G. 

©Uf len.
■ PROMIEŃ: „Tarzan władca dżungli".

SŁOŃCE: „Kobieta, która grzechu pragnie".
STYLOWY: „Gehenna miłości"
UCIECHA: „Kobieta w płomieniach" i „Bia­

ły Indjanm".

BILBAO, 20. I. Gnegdaj w 3 miej­
scach w Hiszpanji podpalone zostały koś­
cioły, a mianowicie w Santurce koło Bil­
bao, w Moncana Alfara dćl Ptriaria i w 
Mazar Rochs.

Pierwszy kościół zapłonął w Santurce 
Zrazu nic nie zaipowiatilało tak niezwykłych 
ekscesów. Wielki wiec robotników w 
zamkniętej sali odbywał się zupełnie spo­
kojnie.

• Nagle jednak, pewien oficer, zwolen­
nik monarchji, wpadł db sali obrad i za­
czął strzelać. Poczęli szukać sprawcę roz-

Przestępczość — mimo sądów do­
raźnych — wzrasta. Codziennie niemal fe­
rowane są wyroki śmierci przez sądy, dla 
kata Maciejowskiego nadeszły „złote cza­
sy", ale. w niczem nie zmniejsza to wprost 
masowych napadów bandyckich, mor­
derstw i zbrodni.

Wczoraj wieczorem zdarzył się we 
Lwowie wypadek świadczący niezbyt po­
chlebnie o stosunkach bezpieczeństwa w 
naszem mieście. Oto około godz. 9-tej wie­
czorem dokonano napadu na komisarza 
policji Orzebienika.

Sprawa przedstawia się następująco:
O wspomnianej godzinie kom. Grze- 

bienik wraz z żoną swą zamierzał udać 
się na seans do kina „Marysieńka" nie 
główinem wrejściem, lecz przez przechodnią 
bramę przy ul. Kołłątaja. Nagie opodal 
samego wejścia do kina z tyłu wpadł do 
sieni jakiś osobnik z rewolwerem w ręku 
i strzelił do kom. Orzebienika z odległości 
kilku kroków.

Strzał chybił. P. Grzebienik, nie ma­
jąc przy sobie rewolweru,, wydobył szablę

Wi związku z napadem na komisarza 
Orzebienika, dowiadujemy się w ostatniej 
chwili następjących szczegółów:

Około godz. ó-tej wieczorem dozorca 
realności przy ul. Wolność 8 zauważył 
w bramie domu podejrzanego osobnika. 
Gdy chciał go zatrzymać, osobnik ten od­
dał do niego jeden strzał i rzucił się db 
ucieczki. Równocześnie zbiegli dwaj inni 
osobnicy, znajdujące się w tej realności. 
Okazało się natychmiast, że usiłowali oni 
włamać się do mieszkania właściciela real­
ności, Arona Brueha i w ostatniej chwili 
zostali przeszkodzeni.

Prawdopodobnie ta sama szajka usi­
łowała dokonać włamania przy ul. Kołłą­
taja 8. Po ucieczce tych bandytów' zarzą­
dzono natychmiast obławę, w wyniku któ­
rej przytrzymano 35 osób. Między osobni*

65 i l i i l  131 m in i
WARSZAWA, 20, stycznia, (teł. wł.). 

Z Moskwy donoszą: Szczegóły katastrofy 
kolejowej na stacji Kosino pod Moskwy 
przedstawiają się tragicznie. Okazuje się, 
że w katastrofie tej zginęło 65 osób, zaś 
ratmycfSi było 131. Rozbiciu uległy dwa 
pociągi.

Naczelnik stacji Kosino oddany został 
wraz z 10 sprawcami katastrofy pod sąd.

Ha p o k ry c i e  s t r a t  
z  p o w o d y  k o n f i s k a t

Kochoń zł. 5.—. Związek Piekarzy Oddz II 
zł. 5.—.

Dr. Lantiau zl. 5.- Kahl Roman zl. 2. 
Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admini­

stracja „Dziennika Ludowego" ul. Sykstusku* 
21. II. p

m r  n o w o ś c i
HALINA GÓRSKA:

Bil [lilii HU
Cena Zł. 6*—

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2.
Na prowincję wysyłamy bez doliczenia porta.

bicia wiecu. Oficera odnaleziono w jego 
prywatnem mieszkaniu. Rozpoczęło się 
kilkugodzinne oblężenie, gd'yż oficer bro­
nił się, strzelając do robotników z kara­
binu wojskowego'i z rewolweru. Ogółem 
oficer ten oddał blisko 100 strzałów, ra­
niąc ciężko 2 robotników, a lżej kilku. — 
Wreszcie, tłum wryłamał drzwi, ale oficer 
żdJołał zbiec.

Robotnicy rozwścieczeni tern rozpędzę 
niem wiecu, daremnem oblężeniu oficera 
i stratami w rannych, ruszyli ławą pod 
kościół i pfodpalili go.

i zamierzył się na bandytę, który strzelił 
po raz drugi również bez skutku-1 momen­
talnie w7 szalonem tempie zbiegł.

Wszczęte dochodzenia wykazały, że 
czterech uzbrojonych bandytów włamało 
się do mieszkania p. Gusty Stierer w real­
ności przy ul. Kołłątaja 8 III pi. W czasie 
wynoszenia łupu zjawiła się p. Stierer — 
Jeden z bandytów przyłożył jej rewolwer 
do skroni. P. Stierer zaczęła wzywać po­
mocy. Krzyk ten spłoszył bandytów, któ­
rzy pozostawili część łupu w kurytarzu5 
a sann uciekli. Jeden z nich vv‘ czasie u1- 
cieczki natknął się właśnie na komisarza 
Orzebienika.

Bandyci dostali się do mieszkania przez 
okno w ustępie, i skradli 3 sztuki płótna 
oraz zegarek na szkodę sublokatora Wi­
liama Mędrzyckiego, przebywającego o- 
becnie w więzieniu w związku z jakąś aferą 
szantażową.

Poszukiwania za sprawcami nie dały 
żadnego rezultatu. W razie ujęcia ich sta­
nęliby przed sądem, doraźnym.

kami tymi rekrutującymi się z włamywa­
czy przytrzymano m. in. niebezpiecznego 
bandytę Goronia Michała.

Goroń Michał zbiegł z więzienia w 
lipcii ub. r. i pod fałszywem nazwiskiem 
podając się jako architekt, zamieszkał wraz 
że swoim bratem stryjecznym również Mi­
chałem u Sumaro we j w znanej spelunce 
na Lewandówce. Policja otoczyła w nocy 
spelunkę tą, a gdy poczęto dobijać się 
do drzwi, rozległ się chrzęst repetowanej 
broni. Jeden z nich chciał wybiec przez* 
okno z bronią w ręku, ale widząc policję 
zrezygnował z tego zamiaru. Bandyci otwo­
rzyli drzwfi i poddali się. W siennikach zna­
leziono trzy rewolwery, w kuble z nieczy,- 
stą wodę — 40 nabojów, ponadto zaś 
łom, wytrychy, i rzeczy pochodzące z kra­
dzieży.

P rogram  ra d io w i
CZWARTEK, 21 stycznia.

11.58. Sygnał czasu hejnał l odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący.

11.45. Transm. z Warszawy. Przegląd bieżą­
ce ji Prasy Polskiej.

12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.51. Odczyt rolniczy „Jęczmień browarny" 

wygł. dr. Witold Staniszkis.
12.35. Koncert szkolny z Filharmonii war­

szawskiej.
15.05. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.15. Lwowski komunikat LOPP.
15.25. „Wśród książek" omówienie ostatnich 

wydawnictw.
15.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50. Program dla najmłodszych.
16.20. Lekcja języka francuskiego i !_„SiIya re­

rum".
17.10. Djalog o „Strusich piórach" wygł. prof. 

Stanisław Sumiński.
17.35. Koncert popołudniowy. P. Marja Fal- 

kenberg (sopr.) odśpiewa arje operowe i 
pieśni, akomp. p. T. Serecfyński.

18.35. Rozmowa z „Błękitnymi" w: opr. p. Ha­
liny Górskiej1. : i

18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie programu na dzień nast.
19.15. Skrzynka pocztowo - rolnlc7a, kores­

pondencję bieżącą omówi inż. W. Tarkowski.
19.25. Płyta gramofonowa.
19.30. „Zezem na dawne czasy" wygł. pp. St 

Słgel i AJ. Baumgardten.
19.45. Prasowy Dziennik Radjowy.
20.00. Feljeton „W muzeum kolejowem" -- 

■wygł. p. T. Strzetelski.
20.15. Muzyka lekka w wyk. orkiestry Pol­

skiego Radja pod dyr. Stan. Nawrota, Nina 
Grudzińska' (śpiew) l L. Urstein (akomp).

21.25. Audycja poświęcona rocznicy Powstania 
Styczniowego.

22.10. Pieśni z powstania styczniowego w wyk 
p. Tao. Łuczeja.

22.25. Komunikat meteorologiczny.
22.30. Muzyka taneczna z „Bagateli"

Aresztowanie niebezpiecznych bandytów.

Zgon Gustawa Chorlana.
WARSZAWA, 20. stycznia, (tet. wł.). 

Wczoraj zmarł w Warszawie znany śpie­
wak operowy Gustaw Chorjan (Suzin), 
cierpiący oddawna na złośliwą anemję po 
nieudanym zabiegu dentystycznym.

Przed kilku dniami przywieziono G. 
Chorjana aeroplanem w stanie bardzo cięż 
kim z Katowic do Warszawy. Transfuzja 
krwi nie przyniosła spodziewanego po­
lepszenia. Wczoraj rano Chorjan zmarł.

Chorjan znany był we Lwowie z wy­
stępów w" operze, ostatnio był śpiewakiem 
w operze Katowickiej.

M m *  * 6  i .
Lwowska policja polityczna a reszto* 

wała na pl. Fredry studenta ukr., Michała 
Kołodzińskiego, znanego z procesu po» 
litycznego o zamach bombowy na Targi 
Wschodnie. W mieszkaniu jego przepro­
wadzono również rewizję.

Zarówno przyczyna aresztowania, jak 
i wyniki rewizji są okryte tajemnicą.

Strażnik graniczny
post zelony przez przemytnika.

POZNAŃ, 20. 1. (PAT). Poserter Ta- 
geblatt donosi z Czarnkowa, że urzędnik- 
straży granicznej Giś został wczoraj po­
strzelony ciężko przez przemytnika, który 
na rowerze przewoził towar. W .chwili, 
gdy Giś zatrzymał go celem wylegitymo­
wania, przemytnik d'ał trzy strzały, ra­
niąc Gisia w pierś i brzuch. Przemytnik 
umknął. Giś w stanie ciężkim przewiezio­
ny został do szpitala.

Fabrykant zło ta, 
Dunikowski.

PARYŻ, 20. 1. (PAT). Sędzia śledczy 
Ordonneau udał się wczoraj po południu 
do szkoły głównej (Ecole Centrale), ce­
lem stwierdzenia przygotowań poczynio­
nych przez inż. Dunikowskiego, który, — 
jak wiadomo — ma udowodnić, iż udało 
mu się wydobyć złoto z niektórych mine­
rałów. Wizyta sędziego nie miała charak­
teru oficjalnego. Ostateczne rezultaty do­
świadczenia zostaną podane do wiadomo­
ści ogółu dbpiero po pewnym czasie, rze­
czoznawcy bowiem pragną przeprowadizić 
swe. badania dokładnie, aby móc wydać 
opili je z całą znajomością rzeczy.

(Dunikowski znajduje się obecnie w 
więzieniu).

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
AUTOROWI NOTATKI o niedoli dziecka 

w mieszkaniu przy ul. Sykstuskiej 52: Infor- 
eacji. podanych anonimowo, bezwzględnie za­
mieszczać nic możemy. Jeżeli sprawa istotnie 
tak się przedstawia, jak ją Pan podaje, pro­
simy ją skierować bezpośrednio j>od właściwym 
adresem, tj. do Stowarzyszenia ochrony dziecka 
lub do policji.

O G Ł O S Z E N I A

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz natnswszycb 
robót filetewych. R. HAFTKA, ni. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł.
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 766

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papnez* 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej i 
fllcowef, berlacze buty filcowe i i. p. obuwie 
poleca 1 wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tes. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 659

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo­
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach pa 
zniżonej cenie 16 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
(Róg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.

MEBLE i SPRZĘTY

KANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonana 
się, że takowe otrzymasz aa|ta»żej u BB 
SZELESR Lwów, KOPERNIKA 23, Róg a l  
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, ME1LSS 
wszelkiego rodła ja po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 168

Ośp. red.: Julian Rychłewski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-31.


